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Środa.
Jutro, S. Klotvlda.

D z iś , Buie: J.C .W . W .X . Konsł: Mik:

N . PA^i raczył przeznaczyć: Doktorowi R izel 
Asesorowi Koieg:, z ł, 4 0 0 0  rocznie i do śmierci,z do­
chodów Xtwa Łowickiego. P . Józ: Czyżewskiemu  
dymis: Podporucznikowi Korpusu Wetera: b. woj­
ska Pol:, dodatek do pensji, z ł. 900 . Pani Barbarze 
K ra siń sk ie j W do wic po Jenerale pieebo: b. wojska 
Polskiego, wsparcie doży wotnie z l. Só i o gr. 19.

W  dalszym  ciągu uwiadomienia z d. 5 (17) K wiet; r. b., 
podniesie uo pow szechnej wiadomości, iż na mocy decyzji 
R ady  Stanu R róles: Pols: w >1.10 (22) M aia t. r. zapad łe j, 
uznanym i zostaji za Szlachtę dziedziczną, k tó ra  n aby ła  
tego stanu przed ogłoszeniem p ra w a : Bogucki Tom: E sta: 
herbu  R rzvw da. Bobkowski Felic: A nt: h. Brodzie. Bob­
kow ski Jóź : t. h. Bońkowski Rom: t. h. B udziszew skiF r: 
h. G rzrm a ła . Budziszcwski Fel: t. li. B yslrzonow ski zB y- 
strzonów icH en: h. S tarykoń . C idudzinski Ł uk: h. Chole­
wa. Chludziiiski S tam t.h . C zajkow skiA ntdi..Jastrzębiec. 
C zajkow ski Jan  t.h . C zernicki Jan  Nep:. C zern ik(O rw at) 
łg : h. O rw at. C zernik (O rw a t)  Józ: t. h. Dobek Alex: h. 
C ryff. B obrzelew skiR ob: h .P o ra j. D o b rze lew sk iIg :t.h . 
G iera łtow sk i M arc: li. T ępa-P odkow a. G rodzki P io tr  h. 
Belina. Guzow ski Mich: h. Ja s trzęb iec . Jasińsk i T o m :h . 
R c łę g a . Józefow icz Amur: h. Radw an. Józefow icz Alex: 
t.h. Józefow icz M ust: t . h. Józefow icz Mac: t. li. K aczyń­
ski Józ:. K obierzycka z W ęży k ó w  M arjanna w raz z syna­
mi F elix : i Anto: K obierzyckim i h. K orab7. Kornecki Jak: 
h. Ś lepow ron. K ossoU udzkiIg :L uc:li.P obóg . K ozierow - 
slii Jan  P io tr Paw : h. D ołęga. K ram ski zK ra in k i Mich: Ir, 
Je lita . K rassow ski F ran : li. Ślepow ron. K rassow ski Mich: 
t l  K ruszew ski W ik :h . H abdank. K ruszew ski Mel: t. li. 
K rzvczkow ski Józ: h. O drow ąż. K rzyczkow ski Klem: t . 
L. Lcsiewski Ig: h. O gończyk. ŁesznowsjtiiAnt:. Leszno, 
w ski Lud w:. L ip ing  Igu: h. Ślepow ron. L aguna Ju k  h. 
G rzym ała. Ł azow ski F ra n :h . K rzyw da. Ł e m p ic k iS jl  
li. Junosza, fcopieński F ra n th .  Lubicz. M alew ski z Ma- 
iów Leon Szy: li. S tarykoń . Makomaski Stan: h. J a s trz ę ­
biec. Makomaski Ig: t . h. M ersberg  deM oeser L ii i . ' •
h. M ersberg. M ichalczewski Max: h. P ru ss 1 mo. Mnew 
ski T ad: h. Ś lepow ron. M oszyński P io tr  li. N ałęcz. Noj- 
szew ski Mac: li. Brodzie. N ow akow ski S tan :h ; K rocjusz. 
N ow akow ski Leon t. h. Nowosielski Ign: li. Ślepow ron. 
Obucliowicz M ich: h . ObnchOwicz. O łdakow ski Brun: h. 
Raw icz. O staszew ski Tom ; ii. Ostoia. Ostaszew ski Mich. 
t. h. O staszew ski Józ: t . h. O strow ski 1’aw: h. Nieczuia. 
Pągow ski z R oxyc W al: h , Pobóg. P olew ski Ant.-h. P o ­
raj. P o le w s k iS a b in t .h .  Polew ski Kazi: t. h. Polew ska 
Aniela t .h .  Polew ska Erazmat. h. Polew ska Joanna t, it.

Porazirisk i P io tr  k. R aw icz. P orazińsk i Paw : t. h. P o t- 
kańska B arbara  w raz z synam i K alix tem , W ito łdem  i Gu­
staw em  Polkańskim i li. B rochw icz. P rażm ow ski F elic : h. 
Belina. R aczyńska zG arczy ń sk ich F lo ren ty n a  w raz  z s y -  
nem Stefanem  Raczyńskim  li. N ałęcz. Rakow ski Adam h. 
Kościesza. Rogow s d  Józ: li. Rola. Rościw szew ski Ig: h. 
Junosza. R zew uski Andr: h. K rzyw da. R zew uski P io tr  t. 
li. R zętkow ski Józ : li. R zętkow ski. R zętkow ski Jan  t. h. 
R zętkow ska Izabella t. h. Sw ierski Albin h, S zaław a. Ł - 
iazdow ski Andr: h. Ślepow ron. Uściński Paw : h. Lobie*. 
W aśniew ska z Brom irskich M arjanna Ii. Pobóg. W olski 
Jó z : h. Ł ab ęd ź . W ściek ticaT eof:M ik : li. Strzem ię,^ Z ió ł­
kow ski Jó z ; h .T o p o r. Ż arski, Teo: b* S tary  koń.—-W  Vvar- 
sza: 17 (2 9 ) Maia 1841 r. C złonek Heroldj.i, D yr: Kancel:, 
W incen: Matuszewski. N aczelnik W y d z ia łu  K o n tro lli, 
Roman Dorath.

Jenerał iazdy, Jenerał-Adjutant Hrabia Win­
centy K r a s iń s k i , przybył do W arszawy. —  
Z praw dziwą przyjemnością i pociechą dowiaduic- 
my się, że wybornie napisany przez sławnego X,  La- 
cordaire  (Lakorder) Ż y w o t  Ś w i ę t e g o  D O M I­
NIKA, w roku bieżącym 1841 wydany po francuzku, 
przetłumaczony iuź fest na polski ięzyk, i wkrótce o- 
głoszony będzie drukiem w Warszawie. Bliższe o 
tern szczegóły objąć ma oddzielny prospekt. —  
Stosownie do ogłoszonego. Prospektu, wyszedł 
Iw szy Numer P a m iętn ika  Religijno-m oralnego; 
mieści następne artykuły: Przemowa, O wieku Ro- 
lesław ow skim  pieśni BoGARODZieA przez D om i­
n ika  Szu lca; Krótka wzmianka o zgromadzeniach 
zakonnych w Polsce przez Ks. P. S .; I io śc ie ł Sgo  
J e r z e g o  w  IV arszaw ie; Historja nawrócenia mie­
szkańców wysp Gambijskich wAustralji; Ludność 
Ghrześęjan Rzymsko-katolickiego Kościoła; O U- 
roczystościBOZEGO C IAŁA  przez Ks. P .R .; Ka­
zanie o złych przykładach przez Ks. J. A . M ęt:;  
Wiadomości bibljograficzne; Rozporządzenia R zą­
dowe. Osoby które złożyły iuż przedpłatę na wyżej 
rzeczony Pamiętnik, raczą zgłosić się po odebranie 
iego do tych miejsc, w‘których go zaprenumerowały. 
—  Nakładem Księgarni S. H. M erzbacha  przy u li­
cy Miodowej Nr 486, wyszedł 3ci poszyt dzieła p: l: 
Z yc ie  M a rsza łkó w  fra n cu zk ich  z czasów N a p o •
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leona , z rycinami .rytem! przez na]'pierwszych A rty­
stów Francuz: podług oryginalnych obrazów zG a -  
lerji PVer Salskiej* Poszyt ten zaw iera życia M ar­
szałków: Prune, Lannes, M or tier, N ej; z rycinami 
wystawiniących sławnych Mężów w całych figurach. 
Prenum erata przyjmule się na całe dzieło w Smiupo- 
szytach, na pięknym welinowym papierze z 34 ryci­
nami z ł. 32, które uiszczane byómiogą w 2ch ratach 
po zł. 16. Poprzednie dzie ło : Ż yc ie  Napoleona 
w 2 ic h  tomach z 24 rycinami, sprzedaiesię za z ł. 45. 
—  S kład  papieru Antoniego D a l Trozzo  przy u- 
liey Senatorskiej, o trzym ał w komis do sprzeda­
ży szczegółowej, zupełnie nową M appę Poczto • 
w ą Królestwa Polskiego, najdokładniej ułożoną 
i najstaranniej litografow aną w Biurze Topogra- 
ficznem Czynnej Arm ji; stosownie do teraźniejszego 
urządzenia wszystkich P oczt, z wyrachowaniem o- 
d ległości każdej stacji na w iorsty, i  oznaczeniem 
takowych numerami, po cenie z łp . 2 g r. 15 e- 
xeinplarz, o czem zawiadamia się Szanow. Publicz.. 
Także mam zaszczyt zawiadomić Szanownych pre­
numeratorów rycin G alerji D rezdeńskiej, iako o- 
trzymałem 21 poszyt tejże G alerji, który w każ­
dym czasie w Składzie moim odebrać można. —  
24  godzin upłynęło od chw ili, w której św iat 
elegancki Warszawy napełn iał lasek bielański, a 
jeszcze wspomnienia tego wieczoru iak obrazy ró­
żnorodnego K alejdoskopu, to  kupią się razem, to 
zbieraią znowu zawsze piękne i ujmuiące ale zawsze 
wspólne; taka to w ładza piękności, że iedne od dru­
gich odblask swój biorą albo własnego innym odzie- 
laią. Świeży i ujmuiący b y ł to obraz a rzadki w swo- 
im rodzaiu, bo w nim wszystko było światłem a me- 
niów nie było. Chciawszy wyliczy « wszystkie szcze­
góły tej sceny malowniczej, opisać wszy stkie ubiory 
damskie, które do iej uświetnienia przyczyniły się, 
potrzebaby mieć pamięć niepospolitą i rozrządzać 
iednem z tych pism perjodycznych angiels:, którem 
C zytelnik w razie potrzeby iak parawanem zasłonić 
się potrafi; w K urjerku  brak miejsca ograniczać 
musi opis szczegółowy ubiorów, z których tyle na 
wzmiankę zasługiw ało. Najwięcej sukien było bia­
łych m uślinow ych  albo tarlatanow ych, kolor to 
a aj w łaściwszy porze roku; iak pierwsze tak * drugie

ozdobione były haftami, rąbkami albo wązkicm a 
w kilka rzędy piątrowanem garnirowaniein. Do naj- 
ozdobniejszych ubrań należały : suknia tarlatanowa 
biała  na tle różowem; muślinowa biała w drobniu- 
chny rzucik, suto i gęsto u dołu garnirow ana; suknie 
iasnego błękitnego koloru; suknia iedwabna siuogar- 
licza przerabiana; suknia różowa tarlatonowa; białe 
w drobniuchne kw iaty haftowane, iedwabna ceutko- 
wana, dalej massa sukien białych, z których każda in­
na, każda piękna, każda ozdobna, każda do tw arzy 
osobie która nosiła. K ilkanaście Dam przy białych 
leciuchnych sukniach nosiło spencery ,* moda ta 
sprzyiaiąca ozdobnym kibiciom ustala się coraz wię­
cej; spencery  onegdaj widziane, były prawie wszy­
stkie alboaxamitne albo iedwabne w kolorze czarnym, 
fioletowym; niektóre potrzebami iedwabnerui ozdo­
bione, inne odznaczaiące się poprawnym kroiem. 
Z  eszarp  i sza li niektóre były  w desenie szkockie, 
(moda ta utrzymuie się ieszcze), inne odbiiały kolo 
ry tęczy, inne przerabiane iedwabiem, albo haftem 
sutym zdobiły się; mantyla koronkowa była iedną z 
najkosztowniejszych; kilka sza li iedwabuych w róż­
nych kolorach i tiulowycii, chwalone były przez 
D am y maiące prawo wyrokowania w tak delikatnej 
sprawie. Jeżeli pod względem sukni i innych części 
odcienia, rozm aitość była w ielka, to znów taż roz­
maitość w kapeluszach  objaw iała się ieszcze więcej. 
D ość powiedzieć, że chociaż cechy ogólne kroiu zda­
w ały się iednakie, w szczegółach i ubraniu były zu­
pełne różne. D o celniejszych należały : Kapelusz 
różowy z axnmitu afrykańskiego, inny morowy ta­
kiegoż koloru otoczony girlandą róż czerwonych li- 
ściami bluszczu przeplatanych ; kapelusz b iały  ry­
żowy z piórem rajskiem ; kapotki różowe krepowe 
z girlandam i róż czerwonych, inne bukietami róż 
b iałych upięte, kapotki żółte ozdobione fliołkam i, 
kapelusze ze słomki w łoskiej z ubraniem wstążek 
różnokolorow ych; kapotka różowa z pół-woalką 
tiulow ą ślicznie spadaiącą, kapelusz różówy z p u-  
desoi,  inny takiegoż koloru z piórem różowem eie- 
niowanem; kapotka lila  obszyta podwójną riuszef. 
i ozdobiona różami żółtem i, kapelusz z łyczka z u- 
pięciem rozwiiaiących się daljów ; mnóstwo kape­
luszy słomkowych, ryżowych i iedwabnyoh, pro-
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sto i przezroczysto plecionych, iuż wstążkami, iuż 
pólw oalkam i, iuż piórami zdobnych; dalej kapotki 
iedwabne z p u d e so i  albo ta f ty ,  krepowe ozdobiane 
girlandam i albo bukietami kwiatów, które chociaż 
bo tanice  zupełnie obce, iednak były świeże i pię­
kne, i w sztuce naturę nawet przewyższały. N api­
sawszy tyle o ubiorach damskich, iuz nam na wy­
mienienie mód mężczyzn miejsca niestało. l> tu- 
%>urków nowych widzianych onegdaj na K ie la n a ch , 
większa część była na 2 rzędy guzików, wszystkie 
bardzo krótk ie, z klapami nie zbyt szerokiemi i 
kołnierzem  średniej wysokości. F r a k i  z coraz szer- 
szemi szosami do najmodniejszych należały; tóż spo­
dnie średnio szerokie ale na butach opięte; k ilka­
naście ra jtro kó w  świadczą że moda ta ustali się i 
w W a r sza w ie ;  zagranicą niesprawia ona takiego
zadziwienia dzienników iak u nas, i w istocie pod 
względem mód niema nic śmiesznego albo wszystko 
śmiesznem w ydawaćsię może; iuż nic niepocieszniej 
wydawać się inoże iak dzisiejszy krój fraków przez 
E u ro p ę  i św iat cały od la t kilkudziesięciu przy- 
iętych, a i przez filozofów 19go wieku z taką fle­
gmą i bez zarumienienia codziennie przywdziewa­
nych. Chwalono powszechnie kapelusze damskie 
robione w M agazynie P P . K r a ft  przy ulicy D ług ie j 
N r 543. P o  ciągłych upałach, niedziw że kurz 
zasłan ia ł spaceruiące Damy, do tego pyłu do łą­
czał się niestety nader niegrzeczny dym sygar. —  
W czoraj w Reda: K urjera złożono zł. 5 na D obro­
czynność od Pelag ji O. młodszej, za kilkakrotne wy­
chodzenie na spacer bez pozwolenia, lenistwo i zu­
chwałość; a na Szkółkę Dobroczynności złp . I 
od Ludw iki K u ch ark i, za niedopełnienie obo­
w iązków .—  W irtuoz  D r: K arol S eym o u r S h i j f  
(S ejm urS zyf) Anglik, znajduie się od kilku tygodni 
w W arszawie. W  znakomitych domach tutejszyc 
dał się słyszeć na fnrtepjanie i przez Znawców ta­
lent iego iest chwalonym. W  przyszłą N iedzielę 
w południe w pałacu Branickich da Koncert. 
W czoraj w W ielkim  T eatrze przyw ołani, po Cor- 
Ce a d w o k a ta  JP a n i C h o b n y ń s k a , a po L a n d a ' 
rze  J P .  Ż ó łk o w sk i .  —  K urs wczorajszy : L isty za­
stawne zł. od 96 gr. 15 do 96 gr. 25. L isty zasta: 
no»e zł. 96 gr. 7; kupon z ł. 1 gr. 23y3.

Numery Serji Oblig: Cząstkowych 1 5 0 ,0 0 0 ,0 9 0  
pożyczki, w dniu 2 0  M aja (1 Czerw:) r. 1841  losem 
wyciągnięte, iako maiące należeć do losowania szcze­
gółowego w d n i u l 9  Czer: (1 L ip e a ) t. r. : 24 ,  2 6 ,  
36 ,  57 ,  85 ,  89 ,  121,  158,  1 7 1 ,  2 1 5 ,  2 2 4 ,  2 7 2 ,  
3 4 9 ,  3 9 1 ,  4 5 0 ,  5 7 4 ,  5 7 8 ,  6 4 8 ,  7 2 7 ,  7 4 8 ,  7 7 * ,  
7 9 0 ,  8 2 5 ,  8 3 1 ,  8 3 8 ,  850 ,  8 5 7 ,  8 6 4 ,  8 7 4 ,  9 0 6 ,  
9 8 9 ,  9 9 6 ,  1 0 7 5 ,  1 0 9 9 ,  1 1 1 9 ,  1 1 6 6 ,  1 2 2 0 ,  1 2 5 8 ,  
1 2 6 7 ,  1 2 8 2 ,  1 3 0 3 ,  1 3 0 8 ,  1 3 1 8 ,  13 3 1 ,  1 176,
1 5 3 1 ,  1 6 4 0 ,  1 7 0 9 ,  1 7 5 5 ,  1 8 6 6 ,  1 9 1 0 ,  1 9 1 7 ,
1 9 8 4 ,  2 0 1 5 ,  2 2 0 6 ,  2 2 2 6 ,  2 2 6 2 ,  2 2 7 9 ,  2 3 1 8 ,
2 5 5 4 ,  2 5 6 0 ,  2 5 7 4 ,  2 5 8 6 ,  2 6 1 0 ,  2 6 3 6 ,  2985*
2 6 8 8 ,  2 7 5 3 ,  2 8 9 9 ,  2 9 1 4 .

Z  P e tersb u rg a  1 3 ( 2 5 )  M a ja .—  D nia 9 b. m. 
J J .  C C . W ysokości C E S A R Z E W IC Z  N a-tęp- 
ca T ronu, i Cesarzewna W ielka Xiężna M A R JA , 
raczyli z C arskiego-Sioła wyiechać do M oskwy.

A n g lja . —  Od r. 18 2 9  do 18 4 0  wprowadzono 
do A nglji 1 F /z  miljona kw arterów  pszenicy. K u r-  
j e r  przytacza to za dowód, iż prawa zbożowe aie 
ścieśniają bynajmniej dostawy zboża z zagranicy.

F ra n c ja . —  M ocarstw a sprzymierzone postano­
w iły nie zwoływać więcej kongresu celem załatw ie- 
nia sprawy w sch o d n ie j, dla tego też P . G u izo t  
(G izo) pośpieszył z rozkazem dla Pana Bourque- 
n e j  (B urkenej) w L o n d y n ie ,  aby niebawem podpi­
sa ł pro tokół wcielaiący Francję do rady M ocarstw . 
Szczególniej przyczynił się do tego kroku P ose ł 
A u s tr ja c k i ,  który nalegał na Pana G izo  o rozstrzy- 
gnienie tak długo zaw ikłanej sprawy, zwłaszcza 
iż P oseł Austrjac: w S ta m b u le  wyiednał od S u łta ­
na wszelkie możliwe zmiany w hatyszeryfie prze- » 
słanym W ice-K rólow i.—- K arlistow ski Jen e ra ł 
E llio  ma sobie wskazane miejsce pobytu v rM a r-  
sy lji-  —  Panu M a th ię u  d e  la  R ed o rte  ofiarowano 
poselstwo w B ru x e ll i ,  lecz ten Dyplomatyk nie 
chciał przyiąć ani poselstwa ani godności parow- 
sk ie j.—  Postanowiono w L u g d u n ie  założyć most 
wiszący na S a o n ie .

H iszp a n ja  M łoda Królowa D o n n a  Iza b e lla
zala ła  się łzam i za usły szeniem nowiny o obraniu 
X ięcia W  i to r ji  Reientem H iszpanji.—  W ypadek 
z statkiem D elfin  w K a r ta  gen ie  zostanie załatw io­
ny drogą pokoiu; G ubernator tameczny iest are-
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sztowany, a Konsul angielski wyiedzie. P o se ł ang: 
tymczasowo d a ł ustne usprawiedliw ienie, wiadomo 
iż Rząd londyński -zganił postępek Konsula.

N iem cy  W  czasie tak zwanych wyścigów
konnych d o  w ie iy , niedawno odbytych w W ie d n iu , 
X żę Aloizy L ich tenstein  w skutek upadku z konia 
złam ał rękę.

W ło c h y .—- Jó ze f B on aparte  nabył w G enui 
wspaniały pałac, gdzie na przyszłość zgromadzi 
pewno najznakomitszych Bonapartystów.

R ozm aitośc i. —  Z K a łu sz a  (w  obwodzie Stryj- 
sk im w G alicji) donoszą, iż podczas ostatniej ogro­
mnej burzy, która nad tem miastem gw ałtow nie sze­
rzy ła  się, uderzy ł piorun w budynek leżący o podał 
od miasta, obrócony tymczasowie na koszary w oj­
skowe, osm alił tamże zupełnie iednego K aprala i 
oba lił na ziemię kilku Ż ołnierzy . P ierw szy zabity 
został, drugich zaś do życia przywrócono. —  N a 
koncercie mąiącym się dać 2go b. in., P . W a lk e r , 
K om ik niem iecki, m iał mieć o d c zy t h u m orysty ­
czn y . Coś nowego, czego we L w ow ie  jeszcze nie 
słyszano. —  S p o n tin i podczas swoiego 16-toletnie- 
g o  p o b y t u  w B erlin ie ,  r o z d a r o w a ł  tamże h l i z k o  
1 0 0 , 0 0 0  zł. d l a  ubogich.—  "W blizkośei miasta 
L,aar w Persji znajduie się góra dostarczająca bal­
samu, który ma być skutecznym na wszelkiego ro- 
dzaiu truciznę.

s z a r a d a .
Kto d ru g ą  zamiłował, można wyrzec śmiele 
Ze godzien trzecich., p ierw szych  najsłuszniejszych wiele, 
Bo ona iakby straszna, w szystka  umysłowa,
Zabiia swoim iadem i z łą  pamięć chowa.

(Z eszła Szarada L u n a ty czka ).

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Federenko Jenerał Lejt: z Zamościa; Ofenberg Jeue- 

ra ł  Lej: z Krasnośtawu; X.Teniszew Jenerał z Radomia; 
W ojczyński Jan Kamerjunker Dworu J. C. K. Mości 
z Grodna; Jabłonowski Józ: Dzie: z Woli Koryckiej; 
M ihorski Rom: Dzie: z Słubic; F ra j Art: Dr: z Płocka.

O O W IĘ SIE IO A .
Ktoby sobie życzy ł iechać w towarzystw ie za g ra­

nicę do MARJENBADU, najdalej około 9 b. m.; nip­
ie  się poinformować w Handlu W in Krzymińskiego, lub 
w Aptece D. F . Heinrycha w domu Petyshusa Nr 473,

Marek Rubiń z Góry Kalwarji, zgubił DOWÓD na 
z ł. 220, na zastawione „Perły w Banku Polskim pod

dniem 4 Lutego 1836 Nr 10,974, wystawiony. Ktoby 
takowy oddał do Drukarni Kurjera, odbierze złp. 2 
nagrody.
 ̂ Znalezioną PARASOLKĘ na Bielanach, odebrać mo­

żna za udowodnieniem wKassie Teatru.
DOM drewniany z Ogrodem przy ulicy 

Ogrodowej pod Nr 844 położony, jes t do 
sprzedania. Życzący go nabyć, otrzym a 
wiadomość u J . Haberkania Cukiernika w 

Krasińskim Ogrodzie mieszkaiącego.
W  dniu 31 Maja r. b. rano na Saskiej Kępie, bie­

dna Służąca zgubiła CHUSTKĘ wełnianą w kraty; u- 
prasza więc najpokorniej, łaskawego znalazcę, ażeby 
raczył zwrócić ią do Sklepu Pana Minter przy  ro°-u 
obcy Sto Krzyzkiej i- Mazowieckiej, za nagrodą, ieże- 
li iej żądać będzie.

Dnia 31 z. m. znalezionym został MEDAL zło ty . 
W łaściciel ęioźe go odebrać za udowodnieniem w Dru­
karni Kurjera.

NAGRODY Z ŁP . 60. Dnia 21go Lipca r. z. 
skradziono ZEGĄłłEK złoty repetjcr cylindrowy, 

4  czopy w kamieniach, średniej wielkości, niezbyt p ła ­
ski, koperta giloszowana, ranty  wdeseń, cyferblat sre­
brny, kapsla złota, przy dziurce do nakręcania w yrv- 
towana figurka w kształcie ulaluiącego Genjusza. P rzy  
zegarku Łańcuszek emaljowany-, z8m iu ogniwek po- 
długowatych składaiący się, na każdem ogniwku lite­
ra gotycka, więc wciąż po ogniwkach wyczytać można- 
Souvenir; przy łańcuszku Kluczyk z lo ty  z amatvstem 
Ktoby takowy Zegarek spostrzegł, raczy wraz  z po­
siadaczem onego przytrzym ać i dać wiadomość W ła ­
ścicielowi opisanego wyżej Zegarka mieszkającemu ood 
Nreui 593. przy ulicy Bielańskiej.

Cztery KONIE gniade, młode, rosie i 
dobrze wyieżdione, są z powodu w-yiazdu 
w każdym czasie do sprzedania, przy u- 
licy Bielańskiej pod Nr 600, w domu Lił- 

popa. W iadomość u Stangreta Alexego.

Dzis rano ciepła stopni 17 W czoraj wp oł udn i e26
TEA TR W IELKI. Ju tro  4 raz Żonęt A r ty s ty .  56 

raz S tyry jczyko w ie . " '
Dzis w Hotelu Lipskim przy ulicy Bielańskiej, Pam ir 

Ę n s m a n  grać i śpiewać będą.
Jutro w handlu  M aiew skieeu  na rogu q licv  Sowiei i 

Bednarskiej Śniadanie: Pieczeń b a ra n ia  a la sarna’ Kapłon z 
serdel:, Mostek cielę:, Polędwica, Z razy, Kotletv' ciele 
Potraw a z pulard z rako: sos:, Flaki z p u lp e ta m i, K urczę­
ta  z s a ła tą ,  Szparagi, Raki, C h ło d n ik , e tc .

Jutro  w  domu W. Ł a g ie w n ic k ie j ,’ obok Ratusza, pod 
Nr 463, w nowo urządzonym lokalu wofficynie. Śniada- 
me: Pieczeń z roz.. Kotlety z grosz:, Kołduny, Potrawa 
z pulard z ryżem, Kurczęta, Szczupak, etc. K a ra s iń ska .


